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Ulica p r z e z  ogród SasKi
będzie przeprowadzona

Rada miejska uchwaliła  osta­
tecznie przebicie ul Marszalków  
skiej przez Ogród Saski do p la ­
cu Żelaznej Bramy

U l.  Marsza łkowska stanowi je ­
dną z najważniejszych arterji 
śródmieścia o kierunku z połu­
dnia na północ, lecz doprowadzo  
na jest w  stanie obecnym tylko 
do ogrodu Saskiego. Począwszy  
od ul. Królewskiej ruch kołowy  
omija ogród powodując uciążli­
wości komunikacyjne w  węźle  
przy zb ;egu ul Królewskiej i Gra  
nicznej. Przedłużenie ul. M ar­
szałkowskiej łagodnrm  lukiem 
dr pj Żelaznej B ram y w  ten spo 
sób. aby jaknajmniej uszczuplić  
park. oszczędzić drzewostan i bu 
riynki istniejące w  ogrodzie, roz­
wiąże najpilniejsze zagadnienie  
komunikacyjne śródmieścia.

W ed łu g  załączonego kosztory­
su wykonanie przedłużenia ul. 
Marszałkowskiej przez ogrotl Sas

widziany w  budżet,e 19:30/36.
Związanie ul. Maisz,  z pl. Żel. 

Bramy stanowi pierwszy stap u- 
sprawnienia komunikacji; w  dru  
gim etapie przewiduje się prze­
dłużenie ul. Marszałkowskiej do 
placu Bankowego

Rozprawa przeciw 16 radnym
zostanie odroczona?

L o D Ż  1.8. Jutro ma się odbyć 
proces przeciwko 16-tu członkom 
b. radę miejskiej w  Lodzi, oskar­
żonym o udział w zajściach na 
posiedzeniu dnia 28 maja b r 

Ponieważ kilku oskarżonym i 
I kilku świadkom nie doręczono

wezwań a główny świadek oskar­
żenia, radny NuUdawicz, przeby­
wa poza Łodzią na kuracji, p ro ­
ces prawdopodobnie zostanie od 
roczony.

N a  rozprawę powołano 36 
świadków.

U b t i i ,  r y t u a l n y

w  o p . n i L  m i ę d z y n a r o d o w e j

W  dniach od 7 do 11 sierpnia  
r. b. odbędzie się w Brusseli m'ę  
dzynarodowy kongres tow. opieki 
nad zwierzętami i walki z w iw i ­
sekcją. IV kongres.e tym wezmą  
czynny udział delegaci T -w a  o- 
pieki nad zwierzętami w W a rs z a ­
wie dr. Knappe, oraz jego mai-

Koszta zakładania ulic
spadną na właścicieli sąsiednich terenów 

400 miljonow złotych potrzeba na nowe ultee

ki do pl. Żelaznej B ram y wyn.e-  
sie około 160.000 zł j  jest przc-
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N a o g o ł  p o g o d n ie
tYczoraj w  godzinach porannych 

było w Polsce zachmurzenie przeważ 
nie duże z drobnemi deszczami na 
południu i gdzieniegdzie na w scho­
dzie kraju. Temperatura o godz. 7-ej 
rano wynosiła od 12 do 17 stopni na 
rCiłinach oraz 5 do 12 stopni na tere 
nach górskich,

Opady w- ciągu doby ubiegłej noto­
wano w znacznej części Polski, lecz 
były one naogót nieznaczne-, tyiko 
miejscami w Wileńskiem ilość spa­
dłej wody osiągnęła około 10 mm. 
(Orany O mm., Lida 30 mm.).

Prze’ i dywany przebieg pogody do 
■jołudnia dzisiejszego: W  całym kra­
ju po miejscami mglistym lub chmur 
nym ranku w- ciągu dnia naogół dość 
pogodnie. jednak z możliwością 
gdzieniegdzie przelotnych deszczów. 
Cieplej. Słabe wiatry miejscowe.

W  tecwiacfi i k^iach
Repertuar na dzień dzisiejszy  

przedstawia się następująco:
Teatr WicŁ-i: „Hr Luzemhitrg”

Lehara.
Teatr Narodowy „S ta re  Wino”. 

Teatr Pniaki „Ludzie w  bieli". Teatr 
Letni ,,Ty to jo”. Teatr Kameralny 
„.Mysz kościelna".

A teraz, w  co warto pójść do ki- 
aa? Sw«ałowtd ( Marszałkowska 
111) — „Świat urojony”  Sty­
lowy (Marszałkowska 112) —
„Julika” Atlantic (Chmielna 33) —  
„Człowiek o 100 maskach". Apollo 
(Marszałkowska 106) ,,B„ngau” . Ca­
pimi ( Ma-szalkow -ka 125)—  Zbrod 
nia w Trinidad”. Furopa (Nowy  
Świat 63) —  „Kwiaciarka z Prateru”. 
Kialto (Jasna 3) —  „Niebezpieczna 
piękność". Filharmonja (Jasna 5) —  
„pprzedany głos."

Casino (Nowy świat 40) „Niedo- 
Kon-zona symtonia-

W śród  właścicieli domów, zwła 
szcza na pcryfer jacn miasta i w 
nowobudujących się dzielnicach 
żywe zaniepokojenie wywołały  w  
ostatnich dniach pogłoski o mu- 
jącem nastąpić w niedalekiej 
przyszłości przekładaniu kosztów  
pierwszego urządzenia ulic, p la ­
ców i in.wch arteryj komunika- 
cyinych na właścicieli terenów  
lub działek. kolo których będzie 
przechodzić nowa ulica. Pos iada ­
cze skrcmnych domków na pery- 
fer jach dających szczupłe docho­
dy, uw lżają  tego rodzaju zarza  
dz.utie za zh^t uciążliwe. Jeszcze 
jeden haracz podatkowy...

Spra wę tę rozpatry wa ła  tym­
czasowa rada miejska na posie­
dzeniu w dniu 31 lipra, omawia  
jąc obszernie motywy rezolucji 
podstawy gospodarcze i prawne,  
które Sikor,iły zarząd miejski do 
postawienia wniosku o wydanie  
przepisów miejscowych w tej 
sprawie

W  P O S Z  l K IW  A N  IU  Ź R Ó D E Ł  
F I N A N S O W Y C H

'Rozbudowa W arszaw y  rozfi i jo 
się w tempie intensywnem —  po­
wstawanie całego szeregu no­
wych gmachów w ywołu je  koniecz 
ność zakładania ulic brukowa  
■pych) skanalizowanych z rac jo ­
nalnym oświetleniem i t. p. Kosz­
ta inwestycyjne na te cele są jed ­
nak bardzo duże: na budowę ulic 
potrzebuje W arsza w a  około 120 
miljonow zł., na przeprowadzenie  
kanaliazcji i wodociągów na tych 
ulicach 280 miijonów zł. —  ra ­
zem okolu 400 niiljonów zł ; zna­
lezienie źródeł, które pozwoliłyby  
na szybsze pokrywanie tych po- 
trzęb, zarząd miejski uważa za 
palącą konieczność,

N O  W E U L IC E  I R E N T A  

G R U N T O W A

Wychodząc z założenia, że w ła ­
ściciele terenów, które przy legają  
do nowopowstających ulic, osią­
ga ją  z tytułu renty gruntowej ko­
rzyści materjalne, —  uznano za 
konieczne przerzucić część kosz­
tów urzączeń ulicy na adjacentów  
w stopniu proporcjonalnym do u- 
zyskanych przez nich korzyści.

Zarząd miejski motywuje, ze 
podatek z tego tytułu pobierano w  
innych miastach Europy  jeszcze 
przed w o jn ą ;  ustawodawstwo bu­
dowlane nolskic 1928 roku prze­
widuje również tę zasadę, jednak

podstawy prawne umożliwiające  
praktycznie pobieranie podatków  
od adjacentów są sformułowane  
niewyraźnie. Np. nic jest dokład­
nie sprecyzowane co należy u w a ­
żać za „pierwsze", urządzenie u- 
licy. Tc niejasności w  p raw odaw ­
stwie budowlanem sprawiłw, żc 
kwestją podatku utknęła na mart  
wym punkcie. Wobec w zrasta ją ­
cych szybko potrzeb nowej W a r ­
szawy’, o”az toczących sie obecnie 
prac " - d  zmianą ustawodawstwa  
budowlanego staje się aktualncm  
znowelizowanie artykułów p raw ­
nych tyczących podatku od ad ja ­
centów.

J E S Z C Z E  J E D E N  P O D A T E K
O D  W Z R O S T U  W A R T O SC I

W  dyskusji nad rezolucją Rady  
Miejskiej b. wicemin. Jaroszyński 
postawił dodatkowy wniosek o u- 
stanowicnie podatku cd przyro­
stu wartości wszelkich nierucho­
mości stolicy, które ten przyrost  
wykazują. Renta gruntowa, t. j. 
przyrost wartości nieruchomo­
ści, występuje nietylko przy  
zakładaniu nowych pierwszych  
ulic, ale powstaje również  
w dzielnicach starszych, dobrze  
zagospodarowanych, które z przy­
czyn ogólno - gospodarczych, pań  
stwowycb. bądź jakich’.;o’wiek in-

N o w e  n a z w y  u l i c

K a w a m o w a n ie  ul. Ż ó r a w ie j  i S r r . i a ł e j

N iebawem  nastąpi przemiano­
wanie nazw niektórych ulic w  
W arszaw ie .  Część ulicy Żórawie j  
pomiędzy Marsza łkowską a Po ­
znańską zostanie nazwana, ulicą 
Tadeusza Żulińskiego. Pen len od 
cinek ulicy Śmiałej uzyska na­
zwę ulicy b. legjonisty \dama  
Skwarczyńskiego, ulica Nam iest­
nikowska na Pradze bodzie na­
zwana ulicą pik. Sierakowskiego  
wreszcie ulica F lo r jańska  na F ra  
azc zmieni nazwę na ulicę gen. 
Jasińskiego 7, uwagi na uroczy­
stości związane z uczczeniem pa­
mięci M ar j i  Skłodow skiej - Curie  
zostanie nazwana jej imieniem  
ulica, b iegnąca wzdłuż Instytutu  
Radowmgo w  przedłużeniu ul. Ko 
rzeniowskiego i Hofm anowej do 
pola mokotowskiego

Zarząd miejski zamierza w pro ­
wadzić jako nowość tablice hi­

storyczne, mówiące o tem ce 
zdziałał człowiek, którego imie­
niem została nazwana ulica Nad  
opracowaniem i znormalizowa­
niem tekstów pracuje obecnie je ­
den z profesorów’ uniwersytetu.
Przew idu je  sie umocowanie p ier­
wszej takiej tablicy przy ul. 2 u- 
lińskicgo ,

Dzielenie jednej ulicy na kilka 
odcinków o różnej nazwie, budzi 
zastrzeżenia, utrudnia bowiem or 
jer.tację w7 stolicy. Zarząd m ie j­
ski tłumaczy jednak, że niektóre 
nazwy historyczne nic mogą hyc 
zmieniane, jak np. nazwa ulicy 
Żórawiej,  z drugiej strony jednak  
uważa za konieczne uczczenie za­
s ług wybitnych jednostek obyw’a 
telskich, których imię związane  
jest z daną ulicą, a więc np imi©
Tadeusza Żulińskiego z ul. Żó- na właścicieli przyległych  

rewią.

W  p rzem yśle piekarskim
wymowiono umowę zbiorową

l l c i e k l  d o  P a l e s t y n y

z a r w a w s z y  w ie r z y c ie l i  na 300 tys. zt.
Ł o D Ż ,  1.8. W ie lką  sensach  

wywołało zniknięcie z Lodzi w ła  
ściciela fabrycznego składu ma 
nufąktury przy ul. Piotrkow skiej, 
Mendla F e r lmuttcra. Skład Perl- 
muttera stanął przed niejakim  
czasem nad przepaścią bank-u^-  
twa, Perlmutter jeunak zrobił z

w ierzycielami dobrowolny układ . 
przez dłuższy czas spełniając  
punktualnie swe zobowiąazma,  
uśpił czujność dostawców. Gdy za 
dłużenie jego składu urosło do 30 )  
tys. zl., wówczas re r lm utter  
znikł bez w icśc ’. Przerażeni w ie ­
rzyciele twierdzą, żc wyjechał 0:1 
do Palestyny.

‘U  W y p a d k i  i k r a d z i e ż e

Dnia 31 lipca zarząd Cochi: 
Piekarzy m. st, W a rsza w y  zaw a- 
domił inspektora pracy I okręgu i 
związki zawodowe, że z dniem 1 
b. m. Wymawia dotychczas obo­
w iązu jącą  umowę zbiorową z 
dnia 4 kwietnia 1931 r. W  myśl tej 
umowy, obow iązuje miesięczny 
termin wymówienia, wobec teg i 
dotychczasowe warunki płacy i 
pracy przestaną obowiązywać od 
I go września.

N a  powzięcie tej decyzji rftiała 
wpłynąć coraz bardziej pogarsza­
jąca się konjunktura w prze­
myśle piekarskim, spowodowana  
obniżeniem się cen pieczywa, kon­
kurencją piekarni miejskiej, któ­
rej stawki, przewidziane w  umo­
wie zbiorowej, nie obowiązują  
(stawki te są o 30 proc. wyższe, 
niż w piekarni miejskiej)  konku­
rencją handlu ulicznego oraz pro­

dukcji chałupniczej
Dotychczas wykwalif ikowan i  

czeladnicy piekarscy zarab ia ją  po 
13 zł., nieodpowiedzialni po 12 
zł. i pomoc wewnętrzna do 7 sł. 
dziennie, nie licząc innych św iad ­
czeń, między in bezpłatnie spoży­
wanego chleba.

Celem wymówienia umowy nic 
jest, jakby można było przypusz­
czać, obniżenie dotychczasowych  
poborów pracowniczych, lecz uzy­
skanie od w ładz równomiernego  
traktowania wszystkich zakła  
dów produkcji, czynnych w tc; 
gałęzi przemysłu i rzemiosła oraz 
przystąpienie przez władze do 
zbadania całokształtu zagadn e- 
nia produkcji pieczywa, a prz 
dewszystkiem zainteresowania sio 
sprawa dzikiej, niezdrowej konku­
rencji ze stropy handlu ulicznego 
i chałupniczego.

nych. - " k u ją  na znaczeniu, a tem 
samem wzrasta ją  w  wartość1 

Za klasyczny przykład służ; 
Gdynia, gdzie wartość-terenów  w 
miarę rozbudowy portu wzrasta ­
ła. jak na drożdżach. Podobnie, 
dzieje się i z W arszawą, posiada­
jącą pełne szanse rozwoju z przy 
czyn ogólno - państwowych. Po ­
datek od przyrostu wartości, wraz  
z podatkiem pobieranym od ad- 
jacenlów, winien, zdaniem w ice ­
ministra Jaroszyńskiego, znaleźć 
należyte uzasadnienie prawne w 
znowelizowanem ustawodawstwie  
budowlanem.

C Z Y Ż B Y  E N T U Z J A Z M  
Z A I N T E R E S O W A N Y C H  D L A  

P O D A T K U ?

Zarzut, żc podatek od a d ja ­
centów uderzy przedewszystkiem  
w ludność niezamożną, Dosiada­
jące małe, prymitywne domki na 
przedmieściach, odpiera zarząd  
miejski energicznie, twierdzą! żc
1) podatek ten i tak nieprędko bę­
dzie wprowadzony w życic, wcbcc  
tego, że nowe domy są zwolnione 
od wszelkich podatków na lat 13.
2 ) żc w łaśnie drobnym właścicie­
lom zależy przedewszystkiem na 
udogodnieniach, jakie daje no- 
w ©przeprowadzona ulica często 
nawet zgłaszają oni dobrowolnie  
chęć pokrycia części wvdatków  
inwestycyjnych, byle tylko ulica 
została wybudowana i u*yskaia  
przewody kanalizacyjno - wodo­
ciągowe, oraz gazowe.

Tak  czy owak rezolucja Rady  
Miejskiej o „ruszenie z m artwe­
go punktu sprawy przekładania  
kosztów budowania  nowych ulic

tere­
nów, jest doniosłem posunięciem  
w dziedzinie podatkowej, ważnem  
nietylko dla W arszaw y , ale i d 'a  
wszystkich miast Polski. Czy za.n 

i teresow ani adjacenci bedą z tego 
zadowoleni —  jest więcej niż w ąt­
pliwe...

m i a s t a

Zajścię między szwagistmi. Na ro­
gu ul. Spokojnej i Okopowej Józef 
llcnrych (Spokojna 11), palaiąc nie­
nawiścią ao szwagra swege Bronisla 
wa Sancckiego, (Chłodna 53) zadni 
mu kluczem francuskim kilka ran tłu­
czonych głowy, a nadto ugryzł w pra 
wc ucho. Zajście zlikwidował poli­
cjant, rozdzielając walczących szwa­
grów. Zajście wynikło na tle pora­
chunków usobistych.

Awantura w restauracji. Przy ul. 
Próżnej 7, w restaurcji Icka Blumcn- 
felda wynikło zajście między siedmiu 
pijanymi gośćrftj. Ksawery W yszo- 
mirski, (Ogrodowa 62) uderzył krze­
słem jednego z uczestn ków I hacji, 
Jana Osaka, (Ogrodowa 49) zndając 
mu dwie rany tłuczone głowy i nosa. 
W  czasie awantury wyw rÓLono sto­
lik. wskutek czego rozbite zostały 
talerze, szklanki, butelki i t. p. Bój­
kę zlikwidował policjant, przeprowa­
dzając awanturników do VIII konrs. 
Bójka wynikła na tle zadawnionych 
porachunków osobistych.

Rozprawa nożowa. W  Ulrichów . 
(pod Warszawa) w czasie bójki, zo­
stał zramony nożem w  klatkę piersio­

wą \lcksnnder B ner. (Górczewska 
57). Rannego opatrzył lekarz i prze­
wiózł do szpitala Dz. Jezus. Sprawca 
zbrodniczego napadu ’ b cgl.

Dziecko pod samochodem. Na szo­
sie wilanowskiej, 7-1. Janina Czub- 
kówna (Powsmek) przebiegając 
przez jezdnię, dostała s.ę pod samo­
chód prywatny, prowadzony przez 
dr. Stanisława T. Ruzicwicza, który 
autem przyjechał z Bcrbna do War­
szawy. Dziewczynka upadla na zde­
rzak, doznając złamania prawej no­
gi. Kuziewicz auto zatrzyma1, zabrał 
dziewczynkę do samochodu i prze­
widzi do szpitala im. Karola i .Marji.

Wybuch i poparzenie Franciszek 
Banaszek, (Elbląska 41) rozwożący 
benzynę na wózku rowerowym, pr/e- 
jciflżsł nł. świętokrzyską obok do­
mu Nr. 42. W tejże chwili jeden z do­
rożkarzy, zapalając papierosa, rzucił 
zapałkę w kierunku jadącego. Na­
stąpił wybuch i zapalenie s ę benzy­
ny, którą przesiąknięty bv> wózek. 
Przechodnie pośpieszali z pomocą 
wzywając lekarza, który stwierdzi 
poparzenie rąk. i pośladka. Po udzie­
leniu pomocy, Banasiaka przewiezio­
no do szpitala Dz. Jezus.

ZA M FZAREJESTRO M  A N IE  
SAMOCHODU.

Starostwo grodzkie ś.ódmiejsko- 
warszawskie ska-.ało Adama Po- 
chwalskiego, zam. przy Al Jerozo­
limskiej 2.1, na 100 r.ł. grzywny z za­
miana na 7 dni aresztu zs  niczarejr- 
rtrowanie w terminie samochodu.

N O W Y  C E N N IK  TO W AR Ó W  
MĄC7NO . K O LO NJALNYCH

N »  pofiedłeniu komisji cennikowej 
spor.ywczo-kolonjalnej uchwalono no­
wy cennik towarów maczno-kolon 
jalnych, który ohn.za cenę maki 
pszennej luksusowej z 43 do 42 gr., 
60 proc. z 40 dr 38 gr., 65 proc. z 
.35 do 32 gr., maki żytniej ? 30 do 
2S gr., makaronu zwykłego luzem . 
90 do 85 gr., luksusowego z 1 zł. 20 
gr. do 1 zł. 15 gr. i typu włoskiego z 
1 zl. 50 gr. do 1 zł. 40 gr., podwyż­
szono ceny: kawy palonej „Rio Pri­
ma" z 6 zł. 30 gt. do 6 zł. 50 gr. i 
palonej „Secunda” z 3 zl. 80 gr. dc 
u zł., kaszy perłowej funtuwki z 4( 
do 48 gr., jaglanej I gat. z 55 do 60 
gr. i 11 gat. z 45 do 50 gr., wszyst­
ko za kg. w sprzedaży detalicznej.

Llt 7H \  T AK .ÓW F.K /.MMEJ- 
SZYŁA  SIĘ O 20 PROC’.

Liczba dorożek samochodow-j c’n w 
Warszawie wzrastała peczawszy ’>d 
1024 r , kiedy wynosiła 7S2. W' 1929 
r. liczba taksówek osiagneła maksi- 
rnalnp cyfrę 2,447 W  1930 r. taksó­
wek byle już tylko 2,388, w  1931 r

2,310, w 1932 r. 2,190, w 1933 r. 
2,016. w 1934 r. 1.S43, na J. czerwca 
1.935 r. 1,845, a zatem w ciągu 6 lat 
liczba taksówek w  Warszawie zmniej 
szyła się o 20 proc. rowoderr teg i 
stanu rzeczy, ourócz przyczyn ogól­
nogospodarczych, są koszty eksplo­
atacji wozów, głównie opłaty z tytu­
łu Funduszu Drogowego, który opła­
cany jest nietylko od wagi samocho­
du, ale rówT.ież od benzyny. Tym­
czasem nowe rozporządzenie przewi­
duj/ nlgi w Funduszu drogowym tyl­
ko dla autobusów i samochodów cię­
żarowych, nie dotyczy zaś wcale 
taksówek i samochodów osouowych.

T M ORZENIE  D Ł U G U  
DOMU AKADU MJ.CZ JtK 

Fundacja „Domu Akademiczek", 
która uzyskała w  swoim czasie po­
życzkę od miasta w wysokości 60 
tys. zł. na wykończenie domu przy 
ul. Gomoślrskiej 14. a spłaciła do­
tychczas tylko 13.500 zł długu, wo­
bec trudności finansowych otrzyma­
ła umorzenie pozostałości pożyczki, 
t. j. 16.500 zł.

inziflt lekarski!
Dr. med. K .  K R  A I E  W S K I  

W E N E R Y C Z N E  SKÓRY**
p r t v j m u - ' «  w  ł t r o j e ,  p i T w a t o .  L e c z o i c w  C h m i e l *  

bi 56, eJ 8 r. t 9 *  Ni*dz. do 1. T«1 6̂7-52

Sprostowanie
V X -rzc  215 poczytnego pisma W . 

Panów  z dnia 29 lipca r. b. na str. 
3-cicj pom ieszczono notatkę, p. t. „ P r o ­
ces o zw rot nadmiernej zapiaty „tan c 
domy na W ystaw ie  B U K  już po k:i 
ku miesiącach wym aga ją  naprawy. W o ­
bec tego, żc wspomniana notatka za­
w iera nieścisłe in form acje, mogące 
wprowadzić w  błąd opin ję publiczną, 
upraszamy o zamieszczenie w najb liż­
szym numerze poczytnego pisma W  Pa­
nów następującego sprostowania:

1) W ystaw a Budowlano - Mieszka 
oiow a Banku Gospodarstwa K ra jow ego  
w W arszaw ie  na K o le  otwarta została 
dnia 29 m aja 1035 roku. a nic w  roku 
1032. Żadnej innej wystawy budowla­
nej na K o le  w  roku 1932 ani Bank 
Gospodarstwa K ra jo w ego  ani k tokol­
w iek inny nic urządzał i obecna w y 
stawa, otwarta 29 m aja r. b. jest wc 
gólc pierwszą wystawą budowlano - 
m ieszkaniową w  dzielnicy Kolo.

2 ) I’. W  iclbikow ska mc kupiła żad­
nego z domóv , objętych W ystaw ą Bu­
dowlano - M ieszkaniową Lanku G o­
spodarstwa K ra jo w ego  w  W arszaw ie 
na Kole, a temsamem mc m ogła go  za­
m ieszkiwać przez kilka miesięcy. D o­
my na W ystaw ie  Banku Gospoaarsr« 1 
K ra jow ego  przekazane zostaną nowo- 
nabywc.om dopiero po zamknięcu W y ­
stawy i icj likw idacji, co nastąpi około 
I listopada r. b

3) Zarządow i W ystaw y Budowlano - 
M ieszkaniowej Banku Gospodarstw a 
K ra jow ego  w W arszaw ie na K o le  nie 
jest znana ani osoba p. W iclh ikowskicj, 
ani sprawa jak iegokolw iek  z nią pro­
cent.

żonka, dr. Janina knaDpe prze* 
wodntcząca/komitetu ao walki  
z ubojem rytualnym

D i Knappe pionier walki z wi 
wisekcją w  naszym kraju wygłosi 
referat w  języku francuskim  
p t. „W a lka  z Wiwisekcją w  Po l ­
sce " ;  p Janina Knappe będzie  
mówić w  języku niemieckim na 
temat „Rozwoj idei ochrony zwie 
rząt w  dziejach ludzkości aż do 
doby obecnej", oraz w  języku  
francuskim „W alka  z ubojem ry ­
tualnym w  Polsce".

Głównym punktem obrad kon­
gresu, pozostającego pod protek­
toratem królewskiej pary  be lg i j ­
skiej będzie ujednostajnienie  
wśród wszystkich naroaów  spo­
sobu uboju humanitarnego, oraz  
walka z w iw isekc ją  przez ctłko- 
wite zniesienie doświadczeń na 
żywych zwierzętach na wyk ła ­
dach uniwersyteckich, wyełtmino 
wanie w  doświadczeniach psów . 
kotów, zakaz używania zwierząt  
do próbowania na nich środ­
ków chemicznych i farmaccu  
tycznych i t. p.

J l A ®  J O
W ARSZAWA

Piątek, dnia 2 sierpnia.
6.30 K iedy ranne..." 6.33 Pobudka 

Ó3Ó Gimnastyka. 6.5o  M uzyka (p l). 
W przerw ie o godz. 7.20 —  Dzień por. 
oraz Pog . sport. - turyst. 8.20 Progr. 
iia Jz. bież. 8.35 W skaż, prakt. 11.37 
Sygnał czasu. 12.03 W  adom. m eteoro­
logiczne. 12.03 Dziennik połudn. 12.15 
K me. dla letnisk i» uzdrowisk. 1300 
Chwilka dla kobiet. 1 3 0 5 'Konc. so/ 
listów (pł ). 13. io „Z rynku pracy".
I.5.1Ó Przegl. giclil. 15.25 V iadom. o 
eksporcie. 15.50 Zespół 7 .’ Grossmana. 
16.00—16.15 „D ostosowanie się zw ie ­
rząt i roślin do życia w od n ego ', od- 
eryt. 16.15 Konc. w wyk. O rk iestry T. 
Łcrodyńskicgo ze Lw ow a. 16.55 Pogad 
dla chorych 16.50 „Nanarstek" —  no­
welka W Grabińskiego. 17.00 „40 m i­
nut dla dzieci' —  konc. w wyk M. So- 
koł i śpiew )  i An t. Rudnickiego ( f o r ­
tepian i akompaniament) ze Lw ów  », 
T/.JO Muzyka lekka w  s k. Dorfman- 
na ( fortepian) (p łA  iS o r „Szlakiem  
autobusowym z gór Podhala do o j ­
cowskich ska!”  —  reportaż. l 8. i 5 „C a­
la Polska śpiewa" —  aud. prow. dyr. 
W alick  - W alew ski z Krakowa. 1S40 -  
1R45 Chwilka społeczna. 18.45— i9.or 
Muz. (p ł.). 19.03 P rog t na dzień nast. 
rę 13 K oncert reki 10.30 Recital 
skrzypcowy M. Poznanskicg 19.51 
Gawęda C iotk i A lu inow ej z W iln a  ptr 
„F o to g ra lja  do paszportu". 20.Cu
..Skrzynka rolnicza' zo.io Lekk ie  me­
lod ie  w  wyk. O li Obarskiej (p iosenki)
1 A lfre d  Rom er (fo rtep ian ). 2043
Dzicn. w icczorn. 20.35 „O brazki z ży ­
cia dawnei i współczesnej Polsk i". 21.00 
Konc symf. w  wyk. Ork. P. R . pod 
dyr. G. Fitelberga 2-.00 W iadom ości 
sport. 22.10 Muz. tan. (p ł ) .  W  przer­
w ie o godz. 23.00 —  23.05 —  W iad .
meteorolog, dla kom. lotn.

Sobota, dnia 3 sierpnia
6.30 „Kit dj ranne...” 6.33 Pobud­

ka. 6,36 Gimnastyka, 6.50 Muzyka 
(ol.). W  przerwie o godz. 7.2C —- 
Ozior. por. oraz Poęad. sport.-turyst. 
S.20 Progr. ra dz. bież. 8.25 Wskaż. 
pr?.kt. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Wia  
dom. meteorolog. 12.05 Dzień, połud­
niowy. 12.15 Utwory Ryszarda W ag ­
nera (p t ) .  13,00 Chwilka dla kobiet. 
13.03 Mała Ork. P. R 14.50 Nov.ości 
z płyt. 15.15 Piosenki w  wykonaniu 
Piłat Arcos (pl.). 15.25 „Nasz handel 
morski”. 15.30 Audycja dla dzieci p. 
Ł. „Czar Andersena'. 16.00 „Skrzyn­
ka teclin.cznu . 16.15 Lekkie piosenki 
w wyk H. Rapackiej. 16.30 Recital 
fortep. Stan, Nawrockiego. 16 50 „U  
mety" —  opow. 7 Bartkiewicza.
17.610 „K onc. dia letnisk i uzdrow isk ” . 
1800 Poradnik sport. 18 10 W iersz 
P aczk ow sk iego . 18.15 „C a la  Polska 
śp iew a ’ . Konc. b ydgosk iego  chóru 
męsk. 18.30 P rzeg ląd  w ydawm ictw . 
18.40 „Ż y c ie  Kult. i artyst. Stolicy” . 
18.45 M uz. lekka (p t. ).  19.05 P rogr. 
na dz. nast. 19.15 Konc. reki. 19,30 
„N asze  pieśni —  odśp iew a H. L ipuw  
ska. 19,50 P ogad . aktualna. 26.00 
„P rze g lą d  Dresy roln. 20.10 Muz. 
lekka 20A5 Dzień, w iecz. 20.55 „O -  
brazki z życia daw nei i w spółczesnej 
Po lsk i” . 21.00 Aud dla Do laków  z za­
granicy. 21.30 „D zień  św iąteczn y na 
Południu”  —  Konc. sym f. w  w yk . 
Ork. P . R. pou dyr. G. Fitelberga 
22.00 W iadom . sport. 22.10 „W eso ła  
Syrena’ p. t. „„Syrena nad m orzem *
w opracowaniu Karpińskiego Wittli- 
na. 22.30 Muz. lekka i tan. (pt ). W  
przerwie o godz. 23.00 —  23.05 — 
Wiadom. meteorolog, dla kom lotn.

P o d  H e l e m  u t o n ą ł

s tudent po litechn ik i lw o w s k ie j
1.8. Onegdaj o fia rą  N a  ratunek tonącemu,Gdynia

morza padł student politechniki 
lwowskiej Czerwiński. N ie  bacząc  
na silny w ia tr  i wysoką lalę, to­
warzystwo, złożone z kilku mło­
dych żeglarzy, wybrało  się na w y ­
cieczkę yachtem Pośw ist".

W  odległości okoio 5 km. od 
portu rybackiego Helu silna fa la  
uderzyła o burtę i zmyła Czer­
wińskiego. Natychmiast rzucono 
koło ratunkowe, lecz Czerwiński*  
odpychany przez fale coraz dalej 
oa yaehtu, nie mógł go już  uchyb­
cie*

który
rozpaczliwemi wysiłkami starał  
się jaknadłużej utrzymać na po­
wierzchni wody, skoczył jego  ko­
lega Rzymowski, lecz również bez 
skutecznie.

Po chwili Czerwiński nie mo­
gąc stawić oporu sile fal, zupeł­
nie wyczerpany pogrążył się w  od 
mętach wody. Zw łok nieszczęśli­
wego studenta nie wwdobyto.

W śro a  letniKÓw na Helu wvpa  
dek ten wywołał przygnębiające 
wrażenie.


